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Z.O.R. ślubuje gen. Rydzowi-Śmigłemu
Wczorajsze obrady walnego zjazdu Związku Oficerów Rezerwy

WARSZAW A, 25. 11. Wczoraj o- 
hradował w. W arszawie walny zjazd 
delegatów Związku Oficerów R ezer­
wy R. P.

Na intencję zjazdu o godz. 9-ej ra ­
no została odprawiona Msza św. av ko 
M ele św. Antoniego. O godz. 10 ran > 
jąrezydjum zjazdu złożyło wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza.

Oficjalne otwarcie n a s t ą p i ł o  o go­
dzinie 11.15 w gmachu Stowarzyszenia 
Techników. Obecny był gen. insp. sil
zbrojnych gen. dywizji Rydz ___  „
reprezentujący p. Prezydenta Rzpłitej 
m inister spraw wewnętrznych Racz- 
kiewicz,, jako reprezentant rządu, w i­
ceminister spraw wojskowych Sławoj 
Skladkowski, reprezentujący ministra 
spraw wojskowych, generalicja, przed 
stawiciele władz państwowych, sam o­
rządowych, organizacyj b. wojsko­
wych oraz delegaci w lic-zbie około 300 
przybyli z całej Polski na zjazd.

Na podjum ustawiono popiersie 
Marszałka Piłsudskiego, a po stronach 
ustawiły się poczty sztandarowe orga- 
uizacyj b. wojskowych.

Zjazd otworzył prezes zarządu głów 
nego Z. O. R. gen. Górecki. Następnie 
minister Górecki odczytał przemowie-

F r a n ia  n iedowidzi a i t j i  w i e t u j
k em u rb s ió w

PARYŻ, 24. 11. PAT. Przywódca 
organizacji Croix de Fen płk de la 
Roque Wystosował do m inistra spraw  
wewnętrznych list, w którym zwraca 
uwagę rządowi na antypaństwową 
działaność komunistów w Algierze.

Płk. de la Roque podkreśla, że 
miejscowe, waldze nic nie uczyniły dla 
ukrócenia organizacji komunistów, kto 
ra zmierza do podburzania ludności 
tubylczej przez o.skarżenic Francji o 
imperjalizm kolonjalny. ;

NIE MOŻE DOJECHAĆ. '
ATENY, 24. U . Uroczysty wjazd 

króla Jerzego U odroczono do ponie­
działku, wobec opóźnienia przez burzę 
Wyjazdu z Brindisi. '

nie M arszałka Piłsudskiego, wygłoszo 
ne przez radjo 18 czerwca 1927 r. w 
czasie walnego zjazdu delegatów ofp 
cerów rezerwy w Krakowie.

Przemówienia tego obecni wysłu­
chali stojąc.

Następnie w ciszy i skupieniu odda 
no hołd Marszałkowi Piłsudskiemu ( i 
szę przerywał dźwięk werbla. Następ­

nie chór wykonał pieśń ,Boga Rodzi­
ca". Po oddaniu hołdu Marszałkowi 
gen. Górecki zwrócił się do gen. Rydza 
Bmigiegd, że jako oficerowie damy od 
powiedź krótką, szczerą, żołnierską. 
Odpowiedź tę na twoje składamy ręce 
panie gcńerale.Do twojej oddajemy dy 
s] ozycji siły nasze i trud prący dnia 
codziennego jak rozkażesz, to oddamy

Zdawałoby się, że rozgryw a sią lu la j i c e n a  krwawych- rozruchów  .ulicznych l»rzy^ 
akompaDjam cneie eksplodujących boinb. Tymczasem jest to  m om ent % trad y cy jn e j 
rozpraw y miedzy studentam i przed u n iw ersy te tem  angielskim  w Glasgow. S tnden . 

ci tłu k a  się torebkar-n wypełriionemi m ąką.

Kongres pracowniczy w stolicy
obradował wśród ożywionej dyskusji

AVAR,SAWA, 24. 11. PAT. W nie­
dzielę o godz. 11.30 rozpoczęły się w 
W arszawie obrady Kongresu P raco ­
wniczego zwołanego przez Cenralną. 
Radę Związków Pracowniczych.

Na kongres prżybyło około 700 de­
legatów, reprezentujących związki, sto 
warzyszenia i organizacje pracowni 
ków państwowych, samorządowych i 
prywatnych. Obrady zagaił prezes 
Centr. Rady Zw. Pracowniczych Sieą 
kiewicz, poezem referaty wygłosili: 
sekretarz Stow. Prac. Państw , posei

Roman K rukowski — O uposażeniach 
pracowników państwowych i o usta­
wodawstwie odnószącem się cło p ra ­
cowników samorządowych, oraz S te­
fan  Gacki — W arstwy pracownicze 
na tle ogólnej sytuacji gospodarczej.

Po referatach wywiązała się długa 
i ożywiona dyskusja podczas której 
przyjęto szereg rezolueyj w sprawie 
uposażeń pracowniczych jak i ogól­
nych zagadnień polityki gospodarczej 
państwa.

Dyktator chiński Czang-Kai-Szek’. 
w którym Chiny upatrują jedynego 
zbawcę przed grożącą okupacją Ja.- 
ponji.

Zabójcy siedmiu osób
zawiśli na szubienicy

' LU BLIN, 24. 11. W  Lublinie straco ,W więzieniu lubelskiem pozostaje 
no wczoraj przez powieszenie dwucłi jeszcze trzeć: z uczestników zbrodni, 
zbrodniarzy, którzy wo wsi Horodyn- który zc względu na inlodooiauy wiek 
ka zamordowali rodzinę Branieckich, uniknął kary śmierci i skazany został 
składającą się, z siedmiu osob. na dóżywótni-ó wieżieńie.

życie nasze, gdy ojczyzna znajdzie 
w potrzebie. Przemówienie swe i - u. 
Górecki zakończył okrzykiem: general­
ny inspektor zbrojnych Rydz Śmigły 
niech żyje!.

Okrzyk ten powtórzono trzykrotny.
W imieniu rządu powitał zjazd mi­

nister spraw wewnętrznych Raezkk- 
wicz, wygłaszając przemówienie, po- 
czem minister Górecki w krótkich 
wach scharakteryzował dotychczasową?- 
działalność Związku Rezerwy^i najbli* 
sze pnące. Następnie odbyło się wręcze­
nie 3-eh nagród członkom Związku Of. 
Rezerw, za strzelanie.

Na tern została zakończona oLejal- 
na część zjazdu.

Gen. Rydz - Sm-gly wśród entuzja­
stycznych okrzyków „Niech żyje U }  
dźwięków hymnu narodowego opuści! 
salę obrad.

O godz. 14Tej rozpoczęły się płenar 
ne obrady.

Jak  wynika ze sprawozdania Z.O. 
R liczy 16.062 członków, zgn ipm n- 
nycli w 225 grupach.

Plenarne zebranie, które trWah- 
przez cały dzień, rozpatrywało szaref 
spraw natury organizacyjnej.

W toku obrad w zoraiszyeh dok«- 
nano wyboru nowych władz Z. O. R* 
Prezesem zarządu głównego wybrany 
został gen. Górecki, wiceprezesami: 
Ryszkiewicz, Grzybowski, Krynicki. 
W roński i Głowacki, sekretarzem gen* 
ralnym M aksymilian Berger, skarbni­
kiem W a N ^ ^ P a r n m w s k i ^ ^ ^ ^ ^ ^

Z frontu ab swńskiego
LONDYN 24. 11. Aczkolwiek H it-  

sz a le k  Badoglio nic przybył jeszcze d®. 
Asmary, by przejąć z r ą k .  marszałka Ił®' 
Bono naczelne dowództwo — to u® 
podstawie rozkazów i komunikatów i-% 
dzić można, że marszałek De Bono 

. sprawuje już dowództwa, przekazaw­
szy je gen. Santini, dowódcy pierwsze­
go korpusu. Pierwszy korpus objął gęw 
Babbini, dowódcą dywizji Sabaudzkiej

Położenie na froncie jest dalej n ie­
wyjaśnione. W ojska abisyńskie prow* 
dźą akcję zaczepną na północo-wschóe 
od Makalłe w okolicach Azbi. Rejo® 
wzgórz Tembien w dalszym ciągu sta­
nowi objekt nieustannych potyczek* 
co zagraża komunikacjom pierwszego 
korpusu z Makalle. . ,

Na froncie południowym w rejom© 
Dolo (na styku granic Abisynji, kolo- 
nji angielskiej K enja i włoskiego So­
mali) — jak  sądzić należy z n iesp raw  
dzonych źródeł — ożywił się, wskutek 
zaczepnej akcji abisyńezyków.

Zagrożenie lewego skrzydła wło­
skiego, gdyby istotnie potwierdził© 
się, mogłoby pociągnąć za sobą powaś 
ne następstwa.

De Bono opuścił front
RZYM, 24. U . Marszałek do Bonig 

opuszcza Asmarę, by udać się do p®®*, 
tu  M assaua na spotkanie m arszałka 
Badogjo.

Z Massauy marszałek de Bono p® 
wraca do Włoch.
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Bilety kolejowe stanieją o 25 proc.
W  ®  ^ 341r-a ru frow o

Tytuły abisyńskie
Śledząc codziennie douiesienia z pla

Jak się przedstawia otsiżka cyfrowo
tylko trz y  rodzaje

CU boju w Abisynji, spotykamy się 
z rozmaitemi tytularni wodzów*stale

zamierzone 
sprowadza
^ K a s u je  się d o ty c h c z a s o w y  podział
taryfy  na normalną ( podmiejską. -  
Obecna taryfa podmiejska -  ktor« 
ważna jest na przestrzeni od 1 do

ne i szkolne miesięczne. Innych okre­
sowych biletów nie będzie.

.jednocześnie nastąpi prawie 
proc, zniżka ceny biletów miesięcz­
nych. Dotychczas norm & nv n u r -

ważna jest na przestrzeni oa i  "Yeoznv kosztował tyle, ile kosztowało
km., będzie przerachowana o • " przejazdów normalnych na danym
i wcielona do taryfy  normalnej Obec l ś  J  zejazam łi wcielona u>> —------  » . .
nie więc pasażer, który m a . przebyć 
odległość do 200 km., p lace f o dzie za 
bilet według taryfy podmiejskiej, k tó­
ra jest przeciętnie tańsza od floty on 
czasowej normalnej o 25 proc.

Jak  w y g lą d a  w praktyce ta  obmz-
k t. ̂U Ceny biletów za przejazd do 5 km. 
w trzeciej klasie obniżone będą z 
gr. ćlo 30

40

edeinku, od 1-go stycznia, tj. po obniż­
ce za bilet ten p łace się będzie row- 
uowartoó- tylko 12 przejazdów. Jedno 
cześnie w a rto^c ty  cli przejazdów bę- 
dzie obliozana nie według starej ta ry ­
fy. lecz według nowej. W praktyce ,ię 
dzie to wyglądało następująco: Na od­
ległości 10 km. bilet miesięczny i l l  W.

(nie podmiejski) kosztuje 14.40, będzie
zaś kosztował 6 zŁ t „f,

na odległości 20 km. kosztuje 25.2,, 
będzie kosztował 12 zł. (szkolny będzie
kosztował 4 zł. o0 gr.). .

Na odległość 30 km. kosztuje 39.bG, 
będzie kosztował 19.20 (szkolny 7.20;.

W tym samym stosunku ksztalto* 
wać się będą ceny biletów miesięcz­
nych na większych odcinkach, naprzy 
kład na przestrzeni 50 kin. bilet mie­
s ię c z n e  kosztuje zł. 61.20, będzie kosz­
tował '30,60 (szkolny 11.70). .

W tym  samym stosunku następuje 
obniżka ceny biletów tygodniowych, 

•Tak widzimy, tylko o zniżce taryfy 
osobowej na przestrzeni ponad 200 km. 
nic nie słychać.

gr-.
10 km. z 80 gr. do 50 gr.,
15 km. z 1 zł. do 80 gr.,
20 łan. z 1.40 na 1 zł., 2d km. z IM

na 1.40,
30 km. z 2.20 na I M  
35 km. z 2.40 do 2 zł.,
40 km. z 2.S0 na 2.20,
45 km. z 3.20 na 2.40.
50 km. z 3.40 na 2.60,
75 km. z 5.20 do 4 zł.
100 km. z, 6.20 na 5.20,
150 km. z  8.20 na 7.80, a na prze­

strzeni 200 km taryfa pozostaje bez
zmian, y — 10.20. _

Ceny biletów zresztą będzie można 
łatwo sobie obłiczyc, biorąc po 5 gra 
Wy za kilometr klasy trzeciej przy o! 
dleglościacl, do 200 km.

Potanieją jednocześnie bilety w po 
Ciągach pospiesznych na przestrzeni 
■200 km., ponieważ dopłata wynosić bę 
'dzie 25 proc-, od taryfy tańszej.

Ogromne zmiany
wprowadzone będą z dniem 1-go s ty ­
cznia w cenach biletów okresowych.

Skasowane będą miesięczne bilety 
podmiejskie ,zarówno normalno, jak 
dziecinne i szkolne, miesięczne ogólne 
ulgowe i dziecinne, 15-dniowe ogólne 
;i podmiejskie, tygodniowe robotnicze 
zwyczajne i podmiejskie, 2-tygodnio­
we robotnicze ogólne i podmiejskie, bi­
lety' sezonowe i roczne ogólne i- pod­
miejskie, oraz bilety tygodniowe w 
Gdańsku i bilety dla emerytów kole­
jowych.

Na .ch miejsce wprowadzone będą

„ G R A F O L U X ”
daje kiiientów

Wytyczne eksportu trzody do Niemiec
Zakup prowadzony będzie  na teren ach  w sch odnich  krajd

W tych dniach odbyła się w lokalu 
Pol. Zvv. Eksp. Bek. Art. Zwierz., kon­
ferencja przedstawicieli Izb Rolni­
czych Województw Wschodnich  ̂ i 
przedstawicieli eksporterów, na k tó­
rej uzgodniono zasady terenowego za 
kupu świń przeznaczonych na eksport 
do Niemiec. Są one następujące:

1) „Świnie na eksport niemiecki 
winny być zakupywane przedewszyst- 
lu em n a  kresach wschodnich.

Uzasadnieniem tego jest stwierdzę 
nie wzrostu stanu pogłowia na terenie 
tych województw w7 stosunku do s ta ­
nu pogłowia na pozostałym kraju, i 
„co za tern idzie konieczność wciągnię­
cia w sferę interesów eksportowych 
całego terenu produkcyjnego państwa 
oraz wyrównania cen w całym k ra ju '1.

2) Jest rzeczą konieczną uzyskanie 
zniżek kolejowej tary fy  towarowej od 
powiednio do stosunku odległości od 
granicy zachodniej kraju.

Uzasadnieniem tego jest fakt, iż terę

ny zachodnie kraju ze zniżek takich 
już korzystają, a przy obecnym stan  e 
rzeczy koszty transportu z terenów 
wschodnich obciążają eksport niewspół 
miernie do wartości towaru.

3 Izby rolnicze województw wschód 
nich przyjm ują na siebie pracę nad 
nałeżytem zorganizowaniem zakupu 
towaru w formie spędów, ua których 
eksporter mógłby zakupić towar bez­
pośrednio od rolnika lub też za poś red 
nietwem spółdzielni po cenach uzgo­
dnionych z Izbami Rołniczemi.

Uprzywilejowanie ziem wschod­
nich przy eksporcie do Niemiec, nie 
pociąga za sobą bynajmniej upośledzę 
nia innych województw, ponieważ te 
pokrywają już w całości eksport do 
Angłji, A ustrji i na wszelkie inne ryn ­
ki. S tan pogłowia ■trzody na ziemiach 
zachodnich kształtuje -się obecnie w 
rozmiarach zaledwie wystarczających 
do pokrycia eksportu; dotychczaso­
wego.

Wiele z nich często się powtarza. Ct» 
one oznaczają i skąd się wywodząt —« 
Oto krótkie wytłumaczenie:

Władza administracyjna w Abisy­
nji jest połączona z wojskową, taż, iii 
nie istnieją’tam specjalne tytuły w 
hierarchji wojskowej; każdy władca 
„cywilny14 jest równocześnie wyższym 
dowódcą wojskowym. Poszczególne 
prowincje mają własne wojsko, które­
go zwierzchnikiem jest oczywicie ne­
gus w Addis Abąbie, lecz bezpośred- 
nimi dowódcami są książęta danyoK 
prowinevj. Oto kilka najwyższych ty­
tułów: zaraz po negusie w hierarchii 
feudalnej, rodowej i wojskowej idą 
(podajemy nazwy według foneryczm’ 
go odtworzenia):

Ras — udzielny książę, władca pro 
wineji oraz dowódca arm ji; dedżak —• 
hrabia wojewoda, oraz dowódca kor­
pusu; dedżazmak — baron, starosta 
oraz dowódca dywizji; fitau rari na 
czelnik rejonu, general, dowódca puł­
ku kanjazmak — naczelnik okręgu o- 
raz pułkownik; grazmak — pod pul- 
ownik; azmak —• major.

Należy dodać, że Włosi używają vi 
tej wojnie jako przewodników, wywia 
dowóeów bardzo wybitnego elementu
żołnierzy korpusów tubylczych, rw a­
nych na froncie Tigre „askari11 (strzel 
cy erytrejscy), a na froncie Ogaden — 
„dtibat',: (strzelcy somalijscy).

Pół m iliona żydów
jest w  Niemczech

W edług spisu z r. 1333 na obszarze 
Niemiec przebywa 499.700 żydów, c.« 
stanowi 0.8 proc. całej ludności Nie­
miec. Dane, dotyczące poszczególnych 
prowincyj są następujące: na terenie 
P rus żyje 362.000, w Berlinie 11)0.500, 
rv pozostałych okręgach 41.939- Z po­
śród żydów zagranicznych największy 
odsetek stanowią żydz^ z Poski, któ­
rych liczba wynosi 56.450 osób.

A u nas!
W  samej Warszawie marny niemal 

że tyle żydów, co w całych Niemczech.

Rokowania idą jak po grudzie
Zarówno cukrownicy jak i w ęglarza  nia c h c ą  s ły s z e ć  o obn iżce  Gen

SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 
Telefon 10-84.

1.

LOKATY ZAKŁADU UBEZPIE­
CZEŃ SPOŁECZNYCH.

Lokaty Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych na koniec września br. wyno­
siły ogółem 676.471.102 zł., w tern lo 
katy gotówkowe a vista płatne 18.697 
tys. 866 zł. pozostałe lokaty 657.773.236 
złotych.

— 00°-----

WARSZAWA, 24. 11. Na czoło za­
gadnień gospodarczych wybija się o- 
becnie sprawa obniżki cen kartelo­
wych. Pierwszy punkt porządku dzień 
nego obejmuje

obniżkę cen cukru i węgła.
W Ministerstwie Rolnictwa rozpo­

częły się już pod przewodnictwem dy­
rektora departamentu ekonomicznego 
p. Adama Rosego, narady, w których 
biorą udział przedstawiciele rządu i 
przemysłu cukrowniczego.

Narady dotąd nie doprowadziły do 
uzgodnienia stanowisk i wykazały 
wielkie trudności, jakie piętrzą się w 
dziedzinie walki z kartelami.

Kilogram r-ukru kosztuje obecnie 
1 zł. 25 gr. Czynniki rządowe dążą zaś 
de obniżki cukru o 25 gr. na kilogra-
SEH

inie, tak, byśmy za kilogram w detalu 
płacili 1 zl.

Obniżka ta ma być umożliwiona 
przez obniżenie akcyzy o 6 gr. na ki­
logramie, taryfy 3 gr. na kilogramie 
i premji wywozowej o 3.5 gr. aa kilo 
gramie, co razem, daje 12.5 gr. Dalsze 
2.5 gr. projektuje się uzyskać przez o 
bniżenie c-eny buraków cukrowych, co 
zresztą w tym roku jest już niewyko­
nalne, ponieważ plantatorzy cukrowni 
sprzedali zbiory po dawnej cenie cu­
krowniom. Aby z tego wyjść, projek­
towane jest przerzucenie obniżki tego­
rocznej na rok przyszyły, w ten spo­
sób, by przy zawieraniu kontraktów 
na rok następny z plantatorami, zgó- 
ry określona była obniżka za dwa lata. 

To daje razem 15 gr. obniżki na

Tętno chwili
J u ż  5  m i l i a r d ó w  l i r ó w

I)WA ŻYWIOŁY.
1 cóż /.a konflikt na miaro wielkiegoUa. 

gika, która może kiedyś pochwyci tea nio 
ty w w nieomylne dłonie: z Magdeburga 
wraca Piłsudski, a prawie równocześnie 
na pokładzie angielskiego krążownika Pa­
derewski przybija do portu w Gdańsku. 
Dwa żywioły, dwa „kwanty” o zupełnie 
różnorodnej emisji promienistej energii, 
dwie diametralnie sprzeczne kategorio. 
Szabla i harfa. Jeden przebiegł świat cały, 
od Londynu po Japonję, od ojbiru j»o- 

waieyi-je, konspiracyjnie, pod fałszy-

 „ . „ o u t , .  ,yc

echo wszędzie.
I Obaj mogą o sobie powiedzieć jak 

.Konrad „.Ta i ojczyzna to je.dnoi‘«.
a  Ł  OJ

W prasie francuskiej znajdujemy 
następujące suche obliczenia: 

Dotychczasowe zyski wyprawy wło 
skiej w Abisynji wyrażają się suma­
rycznie w 70.000 km. kw. zajętych — 
lecz nie obsadzonych i trudno kontro­
lowanych przestrzeni. Z tego około 
20.090 km. kw. przypada w prowincji

Tigre reszta w Ogadenie. Z ogólrtój 
ilości zaledwie 10.000 km. kw. zalicza 
się do ziem urodzajnych, a tylko 5.000 
km. kw., w prowincji Tigre. może byc 
natychmiast oddane pod uprawę.

W ydatki, związane z w yprawą abt- 
syńską, na dzień 15 listopada sięgają 
kwoty pięć mil jardów lirów.

Smutna przygoda mieszkańca Konstantynowa
p Chmielarczyka

w u. fł L J iii PC1U UL* Cli Uli ^uc^ua.j*
szej nocy do jednego z lokali, mieszczą 
cego się przy ul. Perła 17 w Sosnowcu.

Gdy Chmielarczyk wstąpił w pro­
gi mieszkania spotkała go jednak nie

miła przygoda. Mianowicie właściciel 
tego mieszkania wraz z synem swoim 
nakładli Chmielarczykowi porządnie 
kijami po, grzbiecie, a gdy ten stawił 
czynny opór, zadali mu w głowę cios 
siekierą.

Chmielarczyka w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala, krewkim zaś 
ojcem i synem zajęła się policja.

kilogramie cukru. Pozostałe 10 gr. mu 
sieliby obniżyć przemysłowcy cukrowi

Jak dotychczas, nie zgadzają siQ 
oni na to, twierdząc, iż obniżka taka 
całkowicie zrujnowałaby przemysł cu­
krowniczy.

N arady idą opornie.
Jeszcze większe trudności zaryso­

wały się w pertraktacjach z przemy­
słem węglowym.

Przedstawiciele węglarzy ani sły­
szeć nie chcą o żadnej obniżce cen.

Rząd domaga się obniżki o 20 p roa  
grożąc, że w razie przeciwnym rozwią 
że konwencję węglową.

i m  m l i  l  M y  siat?
B ER LIN , 24. 11. Prezydent poli­

cji w Berlinie, hr. Holldorf, wydal roz­
porządzenie o powołaniu do służby 
pracv dwuch roczników z 1913 i 1916 
roku W rozporządzeniu swem powolu 
je się prezydent policji na ustawę o 
rozbudowie’ Reichswehry z 16 marca 
br., w której zaznaczone jest, iż każdy 
obywatel niemiecki obowiązany jest 
do pełnienia służby w szeregach armji 
a przedtem do odbycia powinności w 
służbie pracy.

Nawet złodziejom „ciężko"
BUDAPESZT. 24. U . Osławiony 

węgierski włamywacz Aleksander Sal 
bos, wypuszczony niedawno z więzie­
nia. popełnił samobójstwo w jednej z 
restaurheyj w Budapeszcie. Salhos <>- 
świadczył w liście, który przy nim 
znaleziono, że w dzisiejszych kryzyso­
wych czasach także i w jego zawodzie 
„ciążko jest wyżyć1*..
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Dtiś: Katarzyny P. M,
Jutro: Piotra, Konrada 
Wschód atońca: 7.15 
Zachód słońca. 3 30

nmjo
W ARSZAW A.

Poniedziałek, 25 listopada.
6.30 Pieśń „Kiedy ran n e  w stają  zorze4' 

ł.33 Pobudka do gim nastyki. 6.34 Girnna- 
atyka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik porań 
uy. 7.50 P ro g ram  na dzień bieżący. 7 55 Pa 
rę inform acyj. 8.00 A udycja  dla sz»u». 
8.19 Przerw a. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
aal z W ieży M ariackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik południowy. 12-15 M u z y k a sa lo -  
jiowa. 13.25 C hw ilka gospodarstw a dom o­
wego. 13.30. P rzerw a. 15-15 W iadomości o 
eksporcie polskim. 15.30 M uzyka wokalna. 
16 00. L ekcja języka niem ieckiego. 1615. 
K oncert kw in te tu  salonowego. 15.45 Skecz 
z K rakow a. 17.00 K ooperatystk i przy, p ra ­
cy. 17.20 R ecital fortepianow y. 17.50 Św iat 
zw ierząt w Abisynji. 1800 Trip na dwa o- 
boje i rożen angielski. 1830 L is ty  od dzie 
ci omówi W. T atarkiew icz - Majkowska. 
18.45. P ły ty , gramofonowe. 19.00 Skrzynka 
rolnicza 1910 P ro g ram  n a  dzień następny 
19.20 K oncort reklam owy. 19 50 P ogadan­
k a  ak tualna. 2020 F an taz ja  Schuberta. 
*2045 Dziennik wieczorny. 20 55 Obrazki z 
Polsk i współczesnej. 2100 W ieczór lite rac  
k i ku  czci A dam a Mickiewicza. 21.45 K on. 
cert sym foniczny. 22.45. M uzyka taneczna

T E A T R  M I E J S K I  
w SOSNOWCU.

Dziś,o godzinie 7.30 wioez. przedstaw ie­
nie zakupione dla zespołów robotniczych, 
św ietna kom edja M. Bałuckiego p. t. K iub 
kawalerów.

Ju tro , o godz. 8.30 wiecz. te a tr  m iejski 
z Sosnowca g ra  w Grodźeu w sal donn: 
strażackiego, doskonała komedję Al. B a­
łuckiego p- t. „Klub kawalerów*4.

— lH>0—
KONFERENCJA RZEMIEŚLNI­
CZA W ZAGŁĘBIĆ DĄBROW­

SKI EM.
Dziś w poniedziałek, dnia 25 bm. 

o godz. 5-ej wieczorem w towarzy­
stwie rzemicślnlezem, ul. Orla w So 
snowcu, odbędzie się konferencja han­
dlowa. rzemieślników7, mających więk 
sze w arsztaty. Udział w konferencji 
bierze związek izb z W arszawy przez 
przedstawiciela p. Gesnera i dyrekh 
ra dr. Axentowieza oraz zapraszam 
przedstawicieli: stolarstwa, wędłiniar- 
st-wa, ślusarstwa, rymarstwa, krawiec 
ozyzny i tych co pracują w konfek­
cji. Udział radców izby kieleckiej z 
Zagłębia jest konieczny. Radca Gold 
stein zaprosi p. Bernsteina na specjal­
ną konferencję z racji wyjazdu tegoż 
do Brozylji.

Wł. Mazur, radca izby rzein.
 o o o ------

EKSPLOATACJA I NABYWANIE 
WĘGLA Z „BIEDA - SZYBÓW* — 

PRZESTĘPSTWEM.
Paląca sprawa t. zw. bieda - szy­

itów* na terenie Górnego Śląska i Za­
głębia Dąbrowskiego była ostatnio 
przedmiotem rozprawy przed sądem 
najwyższym, który wydał znamienny 
wyrok określający istotę przestępstwa 
potajemnego wydobywania węgla.

Sąd najwyższy orzekł, że każde 
wydobyty mineral stanowi własność 
właściciela pola górniczego bez wzglę 
du na to, kto go wydobył. Stąd też o- 
soby eksploatujące bieda - szyby sa- 
mowolniy dopuszczają się przestęp­
stwa przywłaszczania, a wobec tego 
nabywanie węgla z bieda - szybów na­
leży traktować jako przestępstwo.

 —O0O--------
— Zebranie pracowników kolejowych. 

Zarząd związku zawodowego pracowników 
kolejowych ,fZZK) zwołuje ogólne zebra­
nie pracowników kolejowych, oraz em ery 
tów bez względu na  przynależność zw iąz­
kową. Zebranie odbędzie się dziś o godz. 
16-ej, w domu ludowym  przy ulicy Jasnej 
26 w Sosnowcu. ‘I

Z E  S P O R T U  8
Walka o pozyskanie młodzieży szkolnej dla sportu,

a smutna rzeczywistość

Z wiosną rozpoczniesz budową wła­
snego domu, składając od dziś swe 
oszczędności w KOMUNALNEJ K A . 
SIE OSZCZĘDNOŚCI pow. Zawier- 

eiauskiego w Zawierciu.

Przed kilku laty polski świat spor 
towy rozpoczął walkę o zdobycie spo 
wrotom młodzieży szkolnej dla klubów 
sportowych. W ałka była zacięła, n a j­
gorętsze ataki zwolenników sportu 
dla sportu rozbiły się o bar jery, u--ta- 
wioue zgodnie piyez naukową radę 
wychowania fizycznego i ministerjum 
oświaty, instytucje niewątpliwie po­
wołane do opieki i nad tą  częścią ży­
cia młodego pokolenia — zakaz nale­
żenia młodzieży szkolnej do klubów 
sportowych został w całej rozciągło­
ści zachowany.

A taki św iata sportowego na „szkół 
no barjery sportowe * zostały ponowie 
iie ramejwięcej przed rokiem.

Akcję mającą na celu zdobycie mło 
dzieży przygotowano bardzo troskli­
wie, wyzyskano rosnące zainteresowa­
nie sportem naszych organów propa­
gandy zagranicznej, zaniepokojenie 
czynników 7 politycznych o pozaszkol­
ne*' zainteresowania młodzieży szkopie j 
i akademickiej, niemającej okazji do 
wyżycia się na boiskach zapewniono so 
bie jeśli nie przychylne, to w każdym 
razie nie negujące stanowisko V.  U. 
W. F.

Tym razem atak nie natrafił na 
hast jon niewzruszony. Wprawdzie 
g łó w n a  zasada w ładz szkolnych me zo­
stała złamana ----- nie zgodzono się na 
wypuszczenie sportu szkolnego poza 
inury szkoły, jednakże władze szkol­
ne przewrntylowały swój stosunek do 
sportu i znalazły w swych pojęciach 
dotychczasowych poważne braki. Nie 
J i  -dząe cię ml rudział młodzieży w 
klubach sportowych postanowiono u- 
sportowie szkołę w mucach szkolnych 
— stworzyć szkolne kluby sportowe.

Tego rodzaju załatwienie sprawy 
nie zadowala jednakże działaczów 
sportowych. Jeśli się zważy, cele ja­
kie prżyśw iecają tym działaczom, 
sprawa 'pest zrozumiała. Natomiast 
jeśli rozpatruje się to zagadnienie cd 
strony całokształtu wychowania mło­
dego obywatela — nie wiadomo czy 
usportowienie szkoły przeprowadzono 
głęboko i mądrze nie jest właśnie zło­
tym środkiem dla naszej rzeczywisto­
ści wychowawczo - sportowej.

Narazie bowiem sytuacja yrzedsta 
wda się w ten sposób, że przeciętny 
klub sportowy, czy to ff mniejszych 
czy też w większych miastach stoi na 
bardzo niskim poziomie moralnym i 
kulturalnym. Większą ilością klubów 
kierują jednostki nietylko nic prede­
stynowane do prowadzenia instytucji 
o charakterze społecznym — jaką -po­
winien przecież być klub sportowy — 
lecz często się zdarza, iż leaderzy klu­
ków i klubików sportowych wykazują 
w swej pracy tego rodzaju charakter, 
pojęcia i nawyki, iż ich właśnie nale­
żałoby oddać na kilka lat do domów 
poprawczych. Małostkowość, krótko­
wzroczność, łatwość ześlizgiwania się 
na drogę wszelkiego rodzaju „kombi 
uatorstwa* jaknajpospolitszego gatun 
ku, dążenie wszełkiemi środkami do 
celu, czasem nie wartego paczki tabu 
ki, jed«em słowem głupota i „giętkość 
moralności" w7 najgorszym pojęciu te­
go słowa — oto charakterystyka prze 
cielnego „działacza44 klubu sportowe­
go. (Mamy aż nadto wiele przykładów 
wr Zagłębiu Dąbrów skiem).

Nie wszyscy są tacy — wiemy o 
tern — można znaleźć jednostki ro­
zumne i uczciwe, lecz niestety .jedno­
stki te są w* chwili obecnej w* wyraź­
nej mniejszości.

N iestety w7 dziedzinie poprawy tych 
stosunków „podciągnięcia* poziomu 
moralnego i kulturalnego klubów spor 
towych nie zrobiono dotychczas nie. 
bądź praw ie nic.

W sytuacji takiej jak  obecna od­
danie e0ułej na wszelkie wpływy, mię- 
kiej jak plastelina duszy młodzieży, 
szkolnej w ręce prowodyrów klubów

sportow7yck — byłoby błędem nie d > 
darowania, gdyż zanim poziom klu­
bów by się podniósł, obniżyłby się po­
ziom kulturalny i moralny uczniów do 
konywująeych tego uzdrowienia.

W ysuwane natomiast, jako jedne­
go ze sposobów naprawy, ławoryzpwa 
nia klubów dobrze, poważnie prowa­
dzanych, któreby za zgodą władz szkol 
nych otrzymywały prawo przyjmowa 
nia młodzieży szkolnej do swych sek- 
cyj — stworzyłoby niepożądane przy­
wileje.

K luby sportowe straciły młodziej 
szkolną lekkomyślnie, może zbyt szyb­
ko, aby miały czas się opamiętać, —• 
P ragną ją  odzyskać, walczą o nią — 
jest to zupełnie zrozumiałe. Ale m u­
szą przedtem uzdrowić zasadniczo 
swe organizacje, podnieść swój po­
ziom, aby władze szkolne, które prze- 
dewszystkiem ponoszą odpowiedzial­
ność za zdrowie moralne młodego po­
kolenia, mogły ze spokojem i czystem 
sumieniem oddać tę młodzież pod 
wpływ klubów sportowych.

0 mistrzostwo piłkarskie Zagłębia
OdLyio się na tom iast k ilk a  spotkań  ko_ 

leżeńskich, a  mianowicie.

PLACÓW KA -  (  YNKOW NIA 3:8 (LS*
N a własne tu. boisku w P iaskach  

k a  w spo tkaniu  kolcżeóskiem  pokonała hą 
dzińską C ynkow nię w stosunku 8:2 (1:2). 

Sędziował p. P a  z, dobrze.

PŁOM IEŃ — GW IAZDA (Szopienee) 
4:0 (4:0)

N a boisku w M ilowicaeh odbył się moc* 
koleżeńskie pom iędzy m iejscow ym  Płom la. 
m ieniem  a  Gwiazdą z Szopienic. P łom ień 
w ygrał łatw o w stosunku 4:0 (4:0). 

Sędziował p. Eadoszewski, dobrze.

ZW IĄ ZEK  STR ZELEC K I (N iw kaj — 
SAMSON (Modrzejów) .1:1 (2:1).

W  Niwce w spotkaniu  tow arzyskiej* 
Związek S trzelecki pokonał Sam son z Mo-
drzejow a w stosunku 3:1 (2:1).

ZA G ŁĘBIE — DĄBROW A 3:2 (1:2)
•W; Dąbrowie w tow arzyskim  spotka ulw 

Zagłębie pokonało D ąbrow ę w stosunku 
3:2. Do połowy prow adziła D ąbrow a r ,  s ta  
sunku 2:1

W czoraj m iało się odbyć ostatm e spo t­
kanie o m istrzostw o A k lasy  Zagłębia, po­
m iędzy C. K . S. a będzińskim  Hakoącitem. 
Zawody te za zgodą obu klubów zostały od 
wołane i odbędą się praw dopodobnie do. 
piero na. wiosnę.

M istrzostw o jesienne A k lasy  po ode­
b ran iu  O. K. S. czterech punktów  ?n udział 
w drużyną: zawieszonego gracza Tuszyń­
skiego. „zdobyła*4 sosnowiecka U nja, M o­
żliwe je s t jednak, że wyższe władze p iłk a r­
skie inaczej u jm ą  tę  spraw ę i  C. K. S od­
zyska wywalczone na boisku m istrzostwo.

Obecnie tabela m istrzostw  przedstaw ia 
się następująco:

TA BELA .
N azw a klubu g ie r  pkt. st. br.
Tfnjit 9 1" 31:8
Zagłębie 9 18 21:5
B rynica 9 12 29:16
C. K. S. 8 11 20.17
S arm ae ja  9 9 11:16
Płom ień 9 4 16*20
Zagłębianka 9 8 1-.T7
P olicy jny  9 6 16*20
Solvay 9 5 IT  20
H akoach 8 2 11 ..'

CZY KLUBY B G K SE R SK IE  W ZAGŁĘ­
B IU  PR ZY STĄ PIĄ  T)0 MISTRZOSTW.

Na ostatn iem  posiedzeniu w ydziału 
sportowego OZB. ustalono term iny  draży  
nowych rogryw ek pięściarskich o m istrzu 
stwo Śląska w klasie B.:

Podokręg Zagłębia Dąbrowskiego prze 
prow adzać będzie drużynowe m istrzostw a 
we w łasnym  zakresie dla klubów przyna­
leżnych do podokręgu, przyczem m istrz 
drużynony podokręgu walczyć będ/ic z 
m istrzem  klasy B  ze Śląska o wejście do 
k lasy  A śląskiego OZB.

Dotychczas nie wiadowo, czy kluby za- 
głębiowskie p rzy stąp ią  d#> m istrzostw , 
gdyż rozeszły się pogłoski, że czynione są 
starania o utworzenie okręgu bokserskie­
go w Zagłębiu.

 :o:-----
OTWARCIE SZTUCZNEGO T O R V 

W KATOWICACH
W uh. sobotę odbyło się otwarcia 

sztucznego lodowiska w Katowicach.
Pierwsze w tym sezonie spotkanie 

rozegrała Crakowia z drużyną 09 Beu- 
then. Mecz wygrała Cralcowia w stosu u 
ku 5:1 (1:1, 1:0, 3:0).

W niedzielę odbył się na sztucz­
nym torze mecz hokejowy pomiędzy re 
prezentacją Krakowa a Katowicami.

Mocz wygrali Krakowianie w sto­
sunku 4:1

 - - o - ------
O MISTRZOWSTWO DRUŻYNOWE 

POLSKI W BOKSIE
W Świętochłowicach odbył się mecz 

bokserski o drużynowe mistrzostwo 
Polski pomiędzy I. K. B. (Świętochło­
wice a Sokołem poznańskim.

Mecz wygrał I. K. B. w stosunku 
10:6 pkt.

 " O " ------
WYNIKI LIGOWE

Wczoraj odbyło się dwa spotka 
nia ligowe, a mianwoicie:
WISŁA — GARBARNIA 1:1 (0:0) 
ŚLĄSK WARSZAWIANKA 2:O(2:0j

Dzięki temu zwycięstwu Śląsk wysu 
nąl się na czwarte miejsce w tabeli.

KRONIKA
X Bokserzy CKS. poszukują przeciw­

nika na niedzielę dnia 1 g rudn ia  br.
X Polski związek narciarski nadesłał

do państw . U W F. zgłoszenia kursów  obo 
zów narciarsk ich , organizow anych prze* 
k luby  i organizacje W F. Liczba zgłoszeń 
obejm uje 671 kursów  i  obozów różnego 
typu, zaś ilość osób na  tych obozach w y­
niesie ponad 21.000. Obozy organizow ane 
przez harcerzy , wojsko, zw7. strzelecki 1 
hufce PW . nie są w tę liczbę wliczone.

X l  stawa o ochronie instruktorów W. 
F . N a : wem ostatn iem  posiedzeniu zarzą 1 
zw. po. zw. sport, rozpatryw ał spraw ę u. 
staw y o ochronie instruktorów  wychowa 
nia fizycznego.

Zarząd uchw alił zmierzać w kierun 
leu, by ustaw a dala m aksim um  praw  ab­
solwentom wyższych uczelni sportowych 
i wych. fi z. przez obowiązkowe zatrudn ia  
nie ich w szkolnictwie średniem  oraz by 
ustaw a w yelim inow ała t. zw. sam ozw ań­
czych instruktorów .

-..o.

DllkŁ URiąoyWY
K IELEC K I OKRĘGOWY ZW IĄZEK 

P IŁ K I NOŻNE,! CZĘSTOCHOWA. 
AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAflLĘ 
B I A DĄBROW SKIEGO w B ĘD ZIN IE 
Adres sekretarjafu : Bluszcz Bętlrbt ul.

Cynkowa 23.
K om unikatu  W ydziału G ier i Dyscypliirt 

N r. 32/35.
1. W - w a  się KS. „Cyklon** Rogoźnik | 

TS. „Orzeł* Bobrow niki do spowodowani* 
przybycia na posiedzenie K om isji WG. I 
D. we w torek dnia  26. 11. 35 r. o godz. II 
pp. Możdżenia i K adłubca w spraw ie zm, 
wodów obu klubów w dn iu  27.10.55.r pod 
rygorem  w eryfikacji tych zawodów w al­
kowerem, w razie n iestaw ienia się wezwą* 
nych.

2. W zywa się TS. „Sosnowico1' do spo­
wodowania przybycia na  posiedzenie Ko­
m isji WG. i  D. we wtorek dnia  26. 11. 3! 
r. o godz. 19 min. 20 członka Ich  k lubu  p  
H enryka B oraczyńskiego do przesłucha: 
nia.

3. Wzyfwa się KSM. Niwka, do spowo­
dowaniu! urzybycia na posiedzenie Kom*



tu  WG i D. we wtorek dnia 26. 1-1. 35 r. 
t  tr.lny 19 udu. 20 członków Ich klabu pp. 
f e lk c  K rw iak a , Nogaja i B m ow skiego  

przesłuchania i konfrontacji.
4. Podaje hic do wiadomości U .  . 

fcownia1'. że pismo Ich z- 9. 11. 85 i. !>.
U  w yjaśnienia Ich kapitana i na skutek 
tzeprow adzonej konfrontacji - z a ł a t w i "  
ta mhno /Vina i jednocześnie udziela s  u  
I S  Cynkownia‘‘ nagany zą, wprowadzę

* ? ' Ś J f f i J n a t i o n ,  »« H jg J
CTGS. .Hakoah", TS. Sosnowiec i KhM; 
Niwka, opublikowane Kom. WG. i  D. i. • 
f i  nM  14 z dnia 18. 11.' 35 r. na skutek u- 
tósadniającego w yjaśnienia spraw y m ^  
rtaw isnia i<: wezwanych na pobietnune 
K om is'i WG. i  D. .. ,

6 U karano graczy grzyw nam i. M. }  
RKS'. ..Zagłobie" za przekreślenie nazwt. 
łka gracza na sprawozdaniu sęiziego " 
zawodów z Sarm acjn  w dniu 13. 10. 3a >. 
E S  omówienia. ZL 10 -  Policyjny Klu , 
Gnort. Będzin za wstawienie do zawodo.. 
w dniu 6. 10 i 13. 10. 35 r. mezgłoszonego 
tracza K asprzyka Tadeusza- oraz za sku . 
L  jniion graczy B art ochy i Pruszy nskie- 
tro na sprawozdaniu dnia 13.10.eJ r. ie i in ia  
w płaty powyższych grzywien wyznacza 
m<j najpóźniej 1. 12. 35 r ,  pod rygorci 
tematycznego zawieszenia.

7. Zweryfikiwano zawody:

rem au-

0  mistrzostwo klasy A rundy jesiennej 
52. 0. 1935 r. Sarinacja — OKS. — 2:a t - 
pkt. dla CKS’., 29. 9. 193a. r. B rynica 
CKS. -  3:0 i 2 pkt. dla B ryuiey -  w l ;  
kower, na  podstawie par. 85 f. p o s t .r&L ^  
za udział nieuprawnionego gracza Luszyn 
sftiogo, fi. 10. 1935 r. jSolyay -  B rym ca. ; ;  
8:4 i '2 pkt. dla Brym ey, fi. 10. 193» r. L Ko.
— U h ja  — 0:3 i 2 pkt. dla U iu i -- wa..- 
kower jak wyżej, za nieuprawnionego 
gracza Tuszyńskiego. 20. 10. 3a r. P łonne n
— B rynica — 4:0 i 2 pkt. dla Płomienia. 
20. 10. 35 r. Sarm acjn — Zaglębinnka ~  
2:2 i po jednym  punkcie dla obu klubów, 
27. 10 1935 r. Zagłcbianka — CKS. — .2:2
1 po jednym  punkcie dla obu klubów, 
27; 10. 1935 r. Solvay — Sarm aeja  — 0:1 i
2 pkt. dla Sarm acji, 3. 11. 1935 r. Hakoah
— B rynica -  1:3 i 2 pkt. dla Bryuiey, —
3, 11. 1935 r. Sarm aeja — Płom ień — 4.1 
1 2 pkt. dla S'armaeji, 3. 11 1935 i\  l in  ja  - -  
Zaglgbianka — 2:1 i 2 pkt. dla U uji, 3. 11. 
1935 r. Zagłębie — Policyjny — 3:0 i 2 
pkt.. dla Zagłębia — walkower, na podsta 
wie p a r. 85 a. post. PZPN . Policyjny lue 
stawił sic na wyznaczony term in. 10. 11. 
1935. r. Hakoah — Policyjny — 1:3 i 2 pkt. 
dla Policyjnego, 10. 11. S arm aeja — Brytu, 
ea — 1:1 i po jednym  punkcie dla obu kii:., 
bów, 10 11. 1835 r. Płomień — TJnja — 1:2
1 2 pkt. dla TJnji. 10. 11. 1935 r. Zagłębię — 
Zagłcbianka — 1:0 i  2 pkt. dla Zagłębia, 
17. 11. 1935 r. Hakoah — Zagłębie — 2: 
17. 11. 1935 i*. Hakoah — Zagłobie — 2:8 
i 2 pkt. dla Zagłębia, 17. 10. 1935 r. P o li­
cyjny — S olray  — 5:1 i 2 pkt. dla P o li­
cyjnego.

O mistrzostwo rezerw klasy „A'‘ rundy 
jesiennej: 27. 10. 1935 r. Solvay — Sarm a- 
cja 5:3 i 2 pkty  dla Solvay u, 3. 11. 1985 r. 
Hafeoach — B rynica 2:11 i  2 pkty  d la .B ry . 
picy, 3. 11. 1935 r. C. JL S. — Solvay 5:1 i 2 
akty dla C. K. S., 10.11. 1935 r. S arm aeja— 
Brynica 2:1 i 2 pkty dla Sarm acjn 10. 11. 
J.935 r. Płomień — U n ja  2:0 i 2 pkty dla 
Płomienia, 10. 11. 1935 r. Zagłębię -  Zagłę­
bi an 2:2 i po jednym pktoie dla obu klub. 

O mistrzostwo klasy „B‘‘ — I sza pod.

grupa: 22. 9. 1935 r. Samson -  K. o. M. 0.« 
i 2 pkvy dla K. S. M. -  walkower, bam son 
w dniu t via był zawieszony Kom. W. G. a 
I). Nr. 22 pkt. fi, 22. 9. 1935 r. Zew -  b ry g a ­
da 2:2  i po jednym  punkcie dla obu ś lu ­
bów. 13. 10- 1935 r. Samson — Placów ka 0 4 
i 2 pkty dla P laców ki — walkower, S am ­
son w dniu tym  był zawieszony Kom. Za­
rządu Nr. 26 pkt, 3 z 28. 9. 1935 r  10.11. ^ 5  
r . Zew — Samson 8:1 2 pk ty  dla Zewu.

O m istrzostwo klasy  „B“ — it-g a  poi!, 
g rupa: 6.10.1935 r . Dąbrowa — C ynko^m e 
0 :0  i po jednym  punkcie dla obu klubów, 
20. 10. 1985 r. Gwiazda — Orzeł 3 .1  i 2 pkty 
d la  Gwiazdy, 20. 10. 1935 r  D ąbrow a -  P.
U. B. 1.1 i po 1 punkcie dla o b u  kluba w,
97 jo 1935 r. Gwiazda — Cynkowana 0-3 i 2 
pkty  dla Cynkowali -  walkower, d rużyna 
Gwiazdy na  zawody nie staw iła  sic. 3. U- 
1935 r. O rlęta — Cyklon 3:1 i  pk,ty dla 
Orląt, 10. 11. 1935 r. Cyklon — T. I 1. h . 0:1 
i 2 p k ty  dla T. U. R. ^

8. P ro stu je ,s ię  .opublikowaną karc d js -  
kw alfkacji gfaessa N ogaja  z K *. *Jęazl:  
m iera e opubl. Kom. M Gili- Nr. 29 pkt. 11 
h z dna 14. 11. 35 r„ k tó ra  obow iązuje od 
4. 11. 35 r. do 3. 4. 1936 r„ ponieważ gracz 
ten "nic został wykluczony z za w.

9 . U karano graczy: G oldsztajna Izaaka 
z Hakoaehu dyskwalifikaej., oraz pozba­
wieniem ty tułu  k ap itana  drużyny na 1 rok 
od 25. 11 . 35 r. z uwzględnieniem  sezonu 
m artw ego t. j. do dnia 24. 3. 1937 r., za r a t -  
szywe podanie sędziemu n azw iska .w yaiu . 
czonego gracza h i szła zam iast K u ro w ­
skiego % za w. 26. 10. 35 r. z Solvayem.
b) B ilarda B orucha z H akoaehu dyskwa- 
lfkaeją na 1 i'ok od 5. U . 35 r. z uwzględ­
nieniem sezonu m artw ego t. j. do dnia 24. 
8 ; 1937 r. włącznie, za fałszywe podanie 
sędziemu swego nazw iska w chw ili wyki u- 
ezenia go z zawodów dnia 3. 11. 35 r. z lu y .  
nicn (podano nazwSsko G rajcar), e) po ld- 
blum a A rena z Zagłębia d jsk w a łilik a c ją  
n 8.1 mies. od dnia 18. 11. 35 r. z uwzględ­
nieniem  sezonu m artw ego t. j. do 18.3. 
1836 r.. za b ru ta ln ą  grą n a  zawodami z Ha- 
koachem w dniu 17. 11. 35 r. d) H am pla 
Zaimka i Siw ka Berka z H akoaehu d ys­
kw alifikacją pn 1 tygodnilu od 25.11.35 r , do 
2 . 12 . 35 r. za zwracanie uw ag sędziemu na 
zawodach z Zagłębiem w dniu 17. 11. 35 r., 
e) M arcinka W ilhelm a z Solvayu, d-yskwa 
li fi! kac ją  na 1 tydzień od 25. 11.35 r. do 2. 
12. 35 i*., za zw racanie uw ag sędziem u na  Za 
wodach z Policyjnym  17. 1 1 . 35 r,, f) M ar­
ka. Tedćnsza z Płom ienia dyskw alifikacją 
na 2 ni.ee od 25. 11. 35 r. z uwzględnieJiiępr 
sezonu m artw ego t. j. do dn ia  24.4.36. v. za 
kopnięcie przeciw nika na  zawodach urna 
10. U . 35 i?, z U nją. g) Tekłaka Ignacego z 
Zagłębiank,i, dyskwalifikacja, na 2 tygod­
nie od 2511.35 r. z uwzględnieniem 
sezonu martwego, t.j. od dn ia  9.3.38. r .  za 
niebezpieczną grę na  zawodach z Zagłę­
biem w dniu 10. 11. 1935 r.

16. A nuluje się term in  nałożenia *»ary 
dyskw alifikacji na  gracza K ołodzieja_\\ ła 
dysława z P łom ienia, opubl. Kom. \V o iu .  
Nr. 31 pkt. 16 d z dnlia 18.11. 35 r. a  w ym iar 
k a ry  przenosi się n a  czas od 4. 4. 35 r. do 
3 7 . 36 r. w dalszvm ciągu k a rv  opubl. 
Kum. WGiD. Nr. 29 pkt. 11 1 z dnia 4. 11. 
1935 r.

Będzin, dnia 25 listopada 1935 r.
Przewodniczący Komisji W Gil/. 

( - )  Dr. S. RECHTSZ AP T. 
Prezes: (—) WŁ. W OLSKI.

Sekretarz: (—) M. BLGSZCZ.

I f  SPRAWIEDLIWOŚĆ f |  
Bl ZWYCIĘŻA! U

POWIEŚĆ.

— Jak iż  on obrał sobie zawód?
— Kończył kurs praw a, chciał '/■>> 

stać adwokatem.*
— Je ś li  je s t adw okatem , larw o b y ­

łoby go odnalese.
— B ezw ątpienia, lecz na co się h» 

przyda? P rzy jm ie  m nie ja k  drudzy.; 
Skoro się udam  do niego, zyskam  jed y ­
n i e  rozczarowanie i nową boleść d li 
siebie.

— K to  wie? — odrzekło, zam yśla jąc 
się dziewczę — kto wie — pow tórzy ła 
po chw ili — czy .jego serce nie pozosta­
ło dla ciebie tąkiem , ja k  było niegdyś?

Przeczucie moje m i mówi, że m asz w 
nim  praw dziw ego przyjaciela. J e  ii 
mnie kochasz L ucjanie, s ta ra j  się g j  od 
naleść i pójdź do niego.

— Żądasz tego koniecznie?
— A  więc ukochana, spełnię tw oją 

wolę.
— Proszę cię o to.
— Dziś jeszcze,
— I  nie dsaz się owładnąć zw ątp ie ­

niu. nie stracisz odw agi t
— Nie.
— Przyrzekasz mi lo t
*— Przysięga m!

Nasze 3 ASY RAD JO WE
to

ELEKTRIT 
PHILIPS 
. TELEFUMKEN

P ro sim y  o o d w i e d z a n i e  n a sz e g o  salonu  rad jow ego  i p rzekonan ie  się
Elektrownia Okręgowa w Zar łąbiu Dątrowskiem §, k.

Ki no „ E D E N "  w S o s n o w c u
~  PRZYJAŹŃ

m i ł o ś ć W A LK A  
oto 3 w ielkie zagadnien ia  z filmu

„LUDZtE z  t u n e l u *'
Dziś u  nas rekordow y nadprogram

B u s t e r  K e a t e n
w swej najnow szej 2-akt. kom edjr p. t.

ZAKOCHANY ZEGARMISTRZ
ssrtss

Gdzie Jest WALTER troskach  i obcięciach
budżetow ych. — A  gdzie jest ten znakom ity  siew ca hum oru  w raz  z
Basią Gilewską, Lawiftsklfn, Głeras ńskśm, Sielaftskim I Zn czenł?

W kinie „ZAGŁĘBIE11 w wesołym, do lei rozśmieszającym 
filmie pod tytułem: — —

MiE MI AŁA B A B A  KŁOPOTU
jNadprogram :

Tygodnik P a ra m o u n t  ostatnie walki n& transie Włosko— Abisyńskim

K I N O

Pałace

U l u b i e n i c a  p u b l i c z n o ś c i

FRANCISZKA GAAL
w  f i lmie
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DROBNE OGŁOSZENIA
SKRADZIONO w Będzinie ku rtkę  Skórza­
ną, po rtfe l z dokum entam i, praw o jazdy, 
książeczkę wojskową w ydaną przez PK U . 
Sosnowiec i dowód osobisty, w ydany w 
Sosnowcu i  t, p. Proszę zwrócić dokum en­
ty , resztę zatrzym ać. E dw ard  Lew andow ­
ski, Sosnowiec. P iłsudsk iego  42.

SKRADZIONO pisto let m ark i W eblty  Ni> 
153055 kaliber 7.65. W iadom ość podać za 
nag rodą do kopalni .,V ictoria * w D ąb/o-
wie G órniczej. : -
JA N A S  H IER O N IM  zgubił dowod osobi­
s ty  w ydany przez U rząd G m iny Kudn, le­
g itym ację  bezrobocia i k a rtę  row erew ą 
wvdane w Sosnowcu. :

— Och! —  Otóż obietnica, k tóra mi 
ciężar /..tejm uje z serca — zawołała L u 
c ja  rozradow ana; — przytłaczał m nie 
on, te raz  oddycham  sw obodniej! W e ­
szłam  sm utna cło ciebie, wychodzę p ra ­
w ie wesoła. Do w idzenia mój łu b y  — 
mówiła, podając m u rękę, idę 0 0 4 1 0 - 
eowni z  nadzie ją , że dziś wieczorom, 
gdy się zobaczym y oznajm isz mi dc - 
b rą  wiadom ość!

— Do w idzenia Łucjo, droga, uko­
chana!

Dziewczę pochyliw szy się ku  narze­
czonemu, podało m u do pocałunku swo­
je czoło, poczem w ybiegłszy, jeszcze mu 
z p rogu  przesłała, od ust pożegnanie.

P an i A ugustow a ow a sław na mod- 
n iark a , m ieszkała p rzy  u licy  ' u ję tego  
H on o r juszn.

Ł ucja  biegunie z pośpiechem , nie za­
trzym ując się ani p rzy  sklepach ani 
na przechodniów  nie zw racając uwagi, 
ppzeby ła  w kró tce znaczną odległość 
dzielącą w yspę św iętego Łudwyka od 
ulicy H onorjusza.

M łode to dziewczę zam iast oczeki­
w ać w szw alni jak  in n e  pracow nice, od­
noszące robotę, m iała szczególną łaskę

sw ojej zw ierzchniezki, dozw olone w e j ­
ście do je j  g a b in e tu  i p rzy leg łych  p o ­
kojów-, w  k tó ry ch  o n a  sam a pracow ała. 
N a  mocy tego w eszła do salonu p r / , ; ' 
znaczonego do p rzym ierzan ia  ub.nrów , 
gdzie  p an i A u g u sta  znajdow ała się ze 
s ta rszą  p an n ą  i m iodem  osiem naslok.t- 
niern n ieznanem  je j  jasnow łosem  dz 0- 
wczęciem.

Z w y ją tk o w e j grzeczności d la  ow ej 
k lijen tk i, p an i A u g u sta  sam a łn a ła  jk] 
m iarę  n a  jed w ab n ą  sukn ię balow ą, pad  
czas k tó re j to czynności dosłyszaw szy 
sk rzypn ięcie  drzw i, zw róciła s t ę .w . t ą
s tro n ę .. . _ . . . .

— Ach! to  ty Ł ucjo  —  wy rzezią z 
uśm iechem  do w chodzącej — p rzyoy- 
w asz w sam ą porę :'ehćę 'ci-- porrierzyć 
p ilną  lUbotę, w ym agającą  w iele gustu  
i: zręczności, sukn ię  balow ą d la panny 
H a rin an t, na k tó rą  w łaśn ie  b io rę m iarę. 
P rag n ę , ażeby je j  w ykonan ie  było  a r ­
cydziełem .

Ł u cja  sp o jrza ła  na dziewczę jak ie  u j 
rża ła  po raz  p ierw szy  w życiu; je d n o ­
cześnie i M ar ja  na n ie j sw ój w zrok z a ­
trzy m ała ; sp o jrzen ia  obu dziew cząt na­
głe się skrzyżow ały.

— A w ięc to  p an i będziesz szyła mi 
suknię — w yrzekła córka Jak ó b a  d a ­
ru ud.

— T ak  odpow iedzia ła  pan i A u g u sta  
— Ł ucja je s t n a jzd o ln ie jszą  i  m oich 
pracow nie, p o siad a  ona g u stu  i w p ra ­
w y wiele. "Ufam jej/wf-zpnełuości,- >’ie 
będziesz p an i po trzebow ała  tru d z ić  się 
fu do nudnego ty le ' p rzy m ie rzan ia , sko­
ro  su k n ia  będzie gotow ą. Ł u c ja  p rzy  nie 
sic ją  pani.

— Oczekiwać więc będę o jego

przy b y cia  panno  Ł ucjo  —  w yrzek ła Mu 
vja. —  Z astaniesz m nie p a n  i-.v p rzed- , 
południow ych godzinach w pałacu  mo, 
jego ojca. Do w idzenia zatem  wkrot.ee, 
n iepraw daż? . ' ,

 T a k  p a n i — odpow iedzia ła  corsa
J o a n n y  F o rtie r .

T u" w yszła M ar ja, p rzeprow adź mą 
aż ku drzw iom  przez p an ią  A ugustę .

Ł ucja  rozpiąw szy p ak ie t, ciobyti a 
n iego  w ykońeznoy stan ik .

  Cudow nie, doskonałe! —  wolała
w łaścicielka m agazynu, po rozpatrzę-* 
n iu  się p rz y  reboeie. — A cb, Ł ucjo : ty  
jesteś p raw d ziw y m  skarbem , m e zasiu- 
gu jesz n ig d y  n a  n a jm n ie jszą  naganę. 
Oto dlaczego chcę tob ie pow ierzyć o k o  
b ien ie su k n i d la  pan n y  H arm an t, ka­
p ryśnego  dziecka, k tó re je s t  tru d n o  
dow olnie. Czyś ją  tu  u  m m c w idziała
ju ż  kiedy?

—  N ie, pan i.
— J e s t  to  am erykanka, m a ją c a  ojca 

przem ysłow ca, n u ljo n era , k tó ry  opm-e - 
w szy N ow y J o rk  p rzy b y ł z n ią  do r a -  
ryża . P a n n a  M ar ja  je s t  jed n ą  z m yco 
k lijen tek , rozpieszczona to  1 ia n ta s ty -  
czna isto ta . B iedne dziecię, m e je j w 
tern w ina, pochodzi to  z je j c ierp ien ia.

— B yłażby  słabą?. —  p y ta ła  Ł ucja .
— J e s t  c ie rp iącą  n a  p ie rs i, w sza .i 

to  w idoczne. T e  wypalone, rum ieńce na  
policzkach, ów suchy, d robny  kaszel co 
chw ila, zd rad za ją  u k ry tą , a s tra sz n ą  
chorobę. M łoda, p iękna bogata  —  m ó­
w iła dalej p an i A u g u sta  —  posm  łają-' 
ca w szelkie do szczęścia w a ru n k i i ta* 
k iej um ierać, och! to  bolesne i sm utne, 
n iep raw daż?

d. 0. n, '

iWydawca Helena Monsiorska. Lh'ub. „E z p res  Z agłębia" Sosnowiec, T e a tra ln a  1. Redaktor odp, T ad eu sz  Lipski.


